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Społeczeństwo całego kraju, w tym również Poznania i 
O województwa, obchodzi uroczyście 44 rocznicę WieiKiej 

Socjalistycznej Rewolucji Październikowej. Obchody nabie­
rają specjalnego znaczenia w obliczu historycznych uenwa 
XXII Zjazdu KPZR, wytyczającego trzeci etap Rewolucji 
budownictwo ustroju komunistycznego.

Rok XVII
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Wsie, miasteczka i miąsta 
przybrały odświętny wygląd. 
Transparenty mówią o jedno 
ści obozu socjalistycznego i 
przyjaźni ze Związkiem Ra­
dzieckim. W zakładach pracy.

Projekt budżetu państwa 
na 1962 r. przewiduje 240 mld. zł

Projekty narodowego planu gospodarczego i budżetu pań­
stwa na 1962 rok znajdują się obecnie w końcowej fa­

zie opracowania. Prace nad nimi biegną równolegle w Ko­
misji Planowania przy Radzie Ministrów i Ministerstwie Fi­
nansów. W połowie bież, miesiąca zostaną one przedłożone 
Radzie Ministrów, a następnie skierowane do Sejmu.

Jeśli idzie o budżet państwa, 
to w oparciu o zgłoszone po­
trzeby i możliwości ich pokry­
cia można przyjąć, że zamknie 
się on sumą ponad 240 mld. zł, 
przy czym będzie zawierał nad 
wyżkę dochodów nad wydat­
kami. Dla porównania — wy­
sokość naszego budżetu usta­
lona ustawą budżetową na bie­
żący rok wynosi ok. 228 mld. 
złotych.

Jak wiadomo, budżet pań­
stwa składa się z budżetu cen­
tralnego i budżetów tereno­
wych. Te ostatnie zamkną się 
kwotą około 61 mld. zł, a więc 
znacznie wyższą niż w bież, ro 
ku. Większe wydatki przewi­
duje się między innymi na roz­
wój gospodarki terenowej, bu­
downictwo mieszkaniowe, go-

spodarkę komunalną, rolnic­
two, oświatę i wychowanie, 
ochronę zdrowia, kulturę i 
sztukę, kulturę fizyczną i tu­
rystykę oraz świadczenia so­
cjalne. Natomiast wydatki na 
administrację w radach wszyst 
kich szczebli utrzymują się na 
poziomie tegorocznym.

Oczywista, w projektach pla 
nu i budżetu mogą zajść jesz­
cze pewne zmiany. (PAP)

Sztandar przechodni 
dla Środy

Oburzający akt 
władz sądowych W

Władze sądowe NRF dopuś­
ciły się haniebnego aktu rzu­
cającego światło na charakter 
zachodnioniemieckich organów 
wymiaru sprawiedliwości. W 
jednym z hoteli monachijskich 
został przed kilku dniami aresz 
towany przez władze bezpie­
czeństwa NRF członek antyfa­
szystowskiego ruchu oporu, o- 
bywatel jugosłowiański, Lazo 
Vracaric, dyrektor fabryki 
„Me-Ga” w Zagrzebiu, który 
przybył do Niemiec zachodnich 
w sprawach handlowych.

Aresztowanie nastąpiło na za 
rządzenie władz sądowych w 
Konstancji z dnia 16 kwietnia 
bież. roku. Nakaz aresztowa­
nia opiera się na liście goń­
czym, ogłoszonym przez hitle­
rowskie władze okupacyjne w 
Jugosławii w roku 1941.

Vracarica oskarża się o współ 
udział w zamachu na hitlerow­
skie władze okupacyjne w Za­
grzebiu w roku 1941. Agencja 
AP pisze, że aresztowanemu 
zarzuca się współudział w za­
biciu kilku żołnierzy niemiec­
kich przez partyzantów jugo­
słowiańskich w okresie drugiej 
wojny. (PAP)

We współzawodnictwie 
najlepsze wyniki produkcyjne 
i efekty ekonomiczno-finanso­
we w gospodarstwach rolnych 
— Ministerstwo Rolnictwa i 
Zarząd Główny ZZPR nagra­
dza co roku najlepsze załogi 
robotnicze. Za rok gospodarczy 
1960/61 sztandar przechodni, 
dyplom uznania i nagrodę w 
wysokości 20 tysięcy zł zdoby­
ła załoga 200-hektarowego go­
spodarstwa Technikum Rolni­
czego w Środzie.

Z tej okazji odbyła się w 
ubiegłą sobotę miła uroczy­
stość w świetlicy internatowej 
szkoły. Sztandar przechodni 
i nagrodę wręczyli w imieniu 
Ministerstwa Rolnictwa i Za­
rządu Głównego ZZPR: dyr. 
departamentu, mgr Paweł Czu­
ba i wiceprzewodniczący ZG, 
poseł Tadeusz Rybicki przy u- 
dziale przedstawicieli władz 
partyjnych i państwowych z 
Poznania i Środy.

Zaszczytne wyróżnienie za­
łogi nastąpiło dzięki osiągnię­
ciu przez gospodarstwo 1294 
tysięcy zł czystego zysku. Go­
spodarstwo to może się rów­
nież . poszczycić największym 
(po Żytowiecku) zyskiem z jed 
nego hektara, wynoszącym 
5994 zł. (kj)

W skupie zboża

De Gaulle'owi 
znów grozi zamach

Paryski „Figaro’’ donosi w_
4 bm. o krążących pogło­

skach, jakoby ultrasi mieli zorga­
nizować nowy zamach na de Gaul- 
-e’a, podczas jego podróży na 
Korsykę w przyszłym tygodniu. 
Akcją kierować ma osławiony pul 
kownik Godard otaz znany fa-

so-

szysta Susini. Bezpośrednimi wy­
konawcami mają być wypróbowa- 
1,1 już i poszukiwani listami goń­
czymi mordercy: dezerter z Legii 
Cudzoziemskiej, b. członek Waf- 
en-SS, Degueldre, Belg z pocho­

dzenia, inny dezerter pochodzenia 
serbskiego — Dovecar i b. porucz- 
pik spadochroniarzy Delorme. Ma­
ją oni na sumieniu 29 morderstw, 
w tym zabójstwo komisarzy gene­
ralnych policji w Algierii, Ga- 
Voury’ego i Goldenberghe’a.

Zapytany przez redakcję „Figa­
ro” o szczegóły tej sprawy fran­
cuski minister spraw wewnętrz­
nych Roger Frey nie zdementował 
Pogłoski. Oświadczył jedynie, że 
Wierzy w „honor korsykański, któ 
ry stanowi najlepszą rękojmię bez 
Pieczeństwa szefa państwa”. (PAP)

otwartym bareu.Operacja na

szkołach, instytucjach odby­
wają się akademie, na których 
oddajemy hołd ludziom Rewo 
lucji i tym, którzy w roku 
1945 przynieśli nam wolność, 
płacąc za nią czasami krwią 
i życiem.

PUSZCZYKOWO
Uroczystości w powiecie pozna5 

skina rozpoczęła w dniu wczoraj­
szym wielka manifestacja ludno-
ści pod Pomnikiem
Broni
pomnika, przy 
straż honorowa 
i harcerzy — 
przedstawiciele

Puszczykowie.
Braterstwa

którym
Wokół 

stanęła
Wojska Polskiego 

zgromadzili się 
partii politycz-

nych, władz, organizacji społecz­
nych i tysiące mieszkańców. 
Przybył również przedstawiciel 
Armii Radzieckiej. Po prze­
mówieniu przewodniczącego Za­
rządu Powiatowego TPPR, przy 
dźwiękach „Międzynarodówki” — 
delegacje złożyły wieńce i wią­
zanki kwiatów.

...przeprowadził już po raz piąty 
(wszystkie udane] — prgf. dr J. 
Moll, kierownik poznańskiego 
ośrodka kardiochirurgii, przy po­
mocy pierwszego polskiego apa­
ratu „sztuczne serce". Aparat po 
okresie prób i doświadczeń od 
lipca br. stosowany jest przy 
szczególnie ciężkich operacjach. 
Na zdjęciu: podczas jednej z 
operacji na otwartym sercu w 
II Klinice Chirurgicznej Akade-
mii Medycznej w Łodzi. Dr Moi! 

— pierwszy z lewej.
CAF — fot. Rozmysłowicz

Nasze województwo 
na 3 miejscu

W wolnorynkowym skupie 
zboża nastąpiła w ciągu ostat­
nich dni pewna poprawa. Nie­
mniej dostawy przebiegają na­
dal powoli. Na zaplanowane 
około 900 tys. ton zboża zaku­
piono dotychczas ponad 330 ty­
sięcy ton. Przodują wojewódz­
twa: bydgoskie, wrocławskie, 
poznańskie i olsztyńskie, w 
których gospodarstwa chłop­
skie sprzedały państwu po ce­
nach wolnorynkowych 200 tys. 
ton ziarna. Pomorze wykonało 
swój plan skupu w przeszło 
61 proc., Dolny Śląsk — w 55 
proc., a Wielkopolska oraz 
Warmia i Mazury zbliżają się 
do 50 procent. (PAP)

Inauguracja wykładów 
na Studium Urbanistyki
Wczoraj, po raz piąty odby­

ła się inauguracja roku wykła­
dowego Wyższego Studium Ur 
banistyki i Planowania Regio­
nalnego przy Zarządzie Woje­
wódzkim Towarzystwa Wiedzy 
Powszechnej w Poznaniu. Na 
studia zgłosiło się w tym roku 
90 osób. Równocześnie nastą­
piło wręczenie dyplomów ab­
solwentom.

Zebranych powitał dyrektor 
Studium — prof. Władysław 
Czarnecki, a perspektywy roz­
woju studiów planowania prze 
strzennego omówił zastępca dy 
rektora — mgr Lech Zimow­
ski. W imieniu Prezydium 
WRN zabrał głos zastępca prze 
wodniczącego — mgr Zygmunt 
Węgrzyk, który stwierdził, że 
absolwenci Studium będą mo­
gli wiele pomóc przy opraco­
waniu planów przestrzennych 
miast i wsi województwa.

Po wręczeniu 14 absolwen­
tom dyplomów, prof. Wł. Czar 
necki wygłosił wykład inaugu­
racyjny pt. „Planowanie kraj­
obrazu i ochrony przyrody w 
Polsce”.

Wczoraj otwarte zostały rów 
nież w gmachu Uniwersytetu 
im. A. Mickiewicza wystawy 
książek z zakresu urbanistyki 
oraz prac absolwentów, (an)

Wieczór przyjaźni
W sobotę odbył się w Pekinie 

wieczór przyjaźni, zorganizowany 
przez ambasady krajów socjali­
stycznych w ChRL w związku ze 
zbliżającą się 44 rocznicą Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej.

Gratulacje z Polski
Minister spraw zagranicznych — 

Adam Rapacki wystosował depe­
szę gratulacyjną do p. o. sekreta­
rza generalnego ONZ U Thanta 
z okazji jego wyboru na to sta­
nowisko.

Pomnik gen. Waltera
W 1962 r. — w 15 rocznicę śmier 

ci gen. Karola Świerczewskiego - 
Waltera, w Jabłonkach, miejscu 
gdzie zginął, zostanie wzniesiony 
pomnik.

Pomoc ZSRR dla Ghany
Podpisana została umowa ghań- 

sko-radziecka przewidująca, iż 
ZSRR udzieli Ghanie pomocy tech 
nicznej w projektowaniu i budo­
wie doświadczalnego reaktora ato 
mowego oraz laboratorium izoto­
pów. Związek Radziecki wyszkoli 
także personel ghański dla ośrod 
ka atomowego.

Rusk w Seulu
Po trzydniowym pobycie w Ja­

ponii sekretarz stanu USA Rusk 
przybył w sobotę do Seulu. W 
przemówieniu wygłoszonym na 
lotnisku seulskim zapewnił on z 
punktu władze południowokore- 
ańskie, że będą nadal otrzymywa 
ly pomoc amerykańską.

POBIEDZISKA
Wielki dzień przeżyła wczo­

raj dziatwa Szkoły Podstawo­
wej w Pobiedziskach. Ich szko 
ła otrzymała imię „Generała, 
który się kulom nie kłaniał” 
— Karola Świerczewskiego. 
Po przemówieniach kierowni­
ka szkoły — St. 'Kabacińskie- 
go i prze w. Prezydium MRN 
w Pobiedziskach, uroczystości 
odsłonięcia tablicy dokonał 
przew. Prezydium PRN — M. 
Szaroch. Wzruszający był mo 
ment, gdy w imieniu dziatwy 
szkolnej jedna z uczennic zło 
żyła przyrzeczenie naśladowa 
nia wielkiego Generała. M. in. 
mówi ono: „Przyrzekamy być 
dobrymi patriotami dbający­
mi o honor Ojczyzny, jej wiel 
kość i siłę”. Część artystycz­
na w wykonaniu dziatwy 
szkolnej zakończyła miłą uro­
czystość.

Wieczorem w Pobiedziskach 
odbyła się powiatowa akade­
mia z okazji 44 rocznicy Re­
wolucji. Po powitaniu gości: 
kierownika Wydziału Propa­
gandy KW PZPR — J. Bartko 
wiaka, wicekonsula ZSRR w 
Poznaniu — A. Zagórskiego, 
przedstawicieli partii politycz 
nych, organizacji społecznych, 
Wojska Polskiego, Armii Ra­
dzieckiej, delegacje zakładów 
pracy złożyły meldunki o wy 
konaniu zobowiązań. Referat 
okolicznościowy wygłosił se­
kretarz Komitetu Powiatowe­
go PZPR — M. Jakubowicz. 
Po nim przemówił wicekonsul 
ZSRR — A. Zagorski. Potem 
nastąpił uroczysty moment 
wręczenia sztandaru Komite­
towi Miejskiemu PZPR w Po­
biedziskach. Dokonał tego I

sekretarz KP PZPR w Pozna­
niu — St. Grzelczak, wygła­
szając równocześnie przemó­
wienie. Życzył on pobiedzi- 
skiej organizacji partyjnej 
dalszego rozwoju i osiągnięć 
w pracy partyjnej i społecz­
nej. „Międzynarodówka” za­
kończyła część oficjalną uro­
czystej akademii.

UNIWERSYTET 
IM. A. MICKIEWICZA

O godzinie 16 w auli UAM 
zgromadzili się pracownicy 
naukowi, by •wziąć udział w 
uroczystej akademii. Za sto­
łem prezydialnym zasiedli m. 
in. rektor UAM — prof. dr 
A. Klafkowski, konsul ZSRR 
w Poznaniu — Iwan Skacz- 
kow i inni. Przybyli tutaj 
przedstawiciele partii, stron­
nictw politycznych, Zakładów 
HCP, pracownicy naukowi i 
administracyjni z UAM. Po 
zagajeniu akademii przez prze 
wodniczącego koła TPPR 
przy UAM — prof. dr. Henry­
ka Łowmiańskiego, referat o- 
kolicznościowy wygłosił prof. 
dr Jerzy Topolski.

W części artystycznej wy­
stąpili artyści Opery, teatrów 
dramatycznych i Państwowej 
Filharmonii w Poznaniu.

DOM PRASY
W Domu Prasy staraniem! 

Stowarzyszenia Dziennikarzy 
Polskich w Poznaniu odbyła 
się również uroczysta akade­
mia, w której wzięli udział 
pracownicy Prasy, Radia i Te 
lewizji.

Podobne uroczystości urzą­
dzono w wielu zakładach pra­
cy. (k)

ChórJ.Kurczewskiego 
wyjechał do NRD

Dzisiaj rano wyjechał na 
gościnne występy do NRD Po- 
znański Chór Chłopięcy pod 
dyrekcją Jerzego Kurczew­
skiego. Jest to już drugi z 
kolei wyjazd na zaproszenie 
Komitetu Wojewódzkiego Par 
tii Jedności Niemiec (SED) w 
Cottbus. W okręgu tym po­
znański zespół da 5 koncertów 
w dniach od 5 do 10 listo­
pada br. W programie chóru 
znajdują się pieśni kompozy­
torów polskich, a wśród nich 
pieśni współczesnych kompo­
zytorów poznańskich. Naszym 
„śpiewającym ambasadorom*’ 
towarzyszą Zbigniew Pawlak 
— instruktor KW PZPR w Po 
znaniu, Janusz Przewoźny — 
kierownik Wydziału Kultury 
Prezydium RŃ m. Poznania, 
Alfons Karge — podinspektor 
Inspektoratu Oświaty Prezy­
dium RN m. Poznania oraz 
Marian Flejsierowicz — redak 
tor „Głosu Wielkopolskiego”.

Na Zjazd ZSL
W dzisiejszą niedzielę rozpoczyna w auli UAM w P<wna 

niu dwudniowe obrady VI Wojewódzki Zjazd Delega­
tów Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego. Życzymy

Delegatom jak najowocniejszych obrad rzeczowej dy-

Plenum KM ZMS

Dni Książki Radzieckiej
W Kordegardzie przy Ministerstwie Kultury i Sztuki ot­

warta została 4 bm. wystawa „Książka radziecka w polskich 
przekładach”. Na uroczystość, która stała się zarazem inaugu­
racją Dni Książki Radzieckiej przybyli: kierownik wydziału 
kultury KC PZPR Wincenty Krasko, wiceminister kultury 
i sztuki Kazimierz Rusinek, przedstawiciele Żarz. GL 
TPF-R, świata nauki i kultury stolicy. (PAP)

Pod przewodnictwem I se­
kretarza KM ZMS — R. Wit­
kowskiego odbyło się wczoraj 
w Poznaniu pleirum Komitetu 
Miejskiego Związku Młodzieży 
Socjalistycznej. Na obrady 
przybyli między innymi sekre­
tarz KM PZPR — A. Anholcer 
i I sekretarz KW ZMS — J. 
Pawlak.

Wczorajsze plenum poświę­
cone było sprawom rozwoju 
masowego szkolenia ideologicz 
nego w grupach działania 
ZMS. ChÓdzi przede wszyst­
kim o podnoszenie wiedzy ogól 
nej i zawodowej młodzieży.

Dokończono też oceny „Akcji 
Lato’’ oraz omówiono zadania 
organizacji miejskiej na okres 
zimowy, ze szczególnym u- 
względnieniem sprawy organi­
zowania życia młodzieży po 
pracy i nauce, (mh)

skusji i konkretnych uchwał, które przyczynią się do dal­
szego rozwoju organizacji.

Bo chociaż rozwój dotychczasowy nie jest mały, chociaż 
ZSL obejmuje swym zasięgiem przeszło połowę wsi i gro- 
mad w Wielkopolsce, to jednak w poszczególnych powia­
tach są jeszcze „białe plamy”. Zlikwidować te białe plamy, 
wciągnąć do współdziałania mało i średniorolnych chło­
pów w każdej wiosce — oto jest zadanie,

Na obecnym etapie budowy socjalizmu w naszym kra 
ju, wielkopolski ruch ludowy, poprzez umacnianie 
sojuszu robotniczo-chłopskiego, spełnił i spełnia do­

niosłą rolę. Sojusz ten przyniósł naszej wsi olbrzymie osią 
ginięcia w dziedzinie postępu technicznego. Rozwój elektry­
fikacji i mechanizacji prac rolnych jest tego najlepszym do­
wodem. Dzięki temu sojuszowi masy ludności wiejskiej zo­
stały dźwignięte na wyższy poziom życia materialnego i kul­
turalnego.

Te zdobycze naszych czasów osiągnęliśmy wysiłkiem ca­
łego narodu. W tym wysiłku zaś mieści się niemały wkład 
chłopów, do czego zmobilizował wieś m. in. polityczno-ideo­
logiczny nich ludowy, reprezentowany przez Zjednoczone 
Stronnictwo. Zorganizowani ludowcy, zespoleni w działaniu 
z klasą robotniczą i jej partią, dopomogli do wyzwolenia 
znacznych sił społecznych na wsi, które to siły wykazały 
się już czynnym udziałem w realizacji wielu inicjatyw go­
spodarczych, zarówno o lokalnym jak i o szerszym zasięgu.

To są konkretne rezultaty społeczne i ekonomiczne so­
juszu robotniczo-chłopskiego, z którymi obie partie 
Idą wspólną drogą w kierunku przebudowy stosun- 

ow pracy na wsi, do zmiany metod produkcyjnych przez 
szybki i wszechstronny postęp techniczny całego rolnictwa. 
Umacniać tę drogę, zacieśniać dalszą współpracę na niej, 
zespalać siły i środki, współdziałać jak najściślej we Fron­
cie Jedności Narodu — oto życzenia naszych czytelników 1 
nasze dla uczestników Zjazdu i całej organizacji ZSL-ow- 
skiej.
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7 prac w Sejmie

Zaniedbania 
w realizacji KPA 
Sejmowa Komisja Spraw 

Wewnętrznych, której przewód 
niczyi pos. Antoni Korzycki, 
na posiedzeniu w, dniu 3 bm. 
wysłuchała informacji o sto­
sowaniu Kodeksu Postępowa­
nia Administracyjnego, przed­
stawionych przez dyrektora 
Biura do Spraw Rad Narodo­
wych w Urzędzie Rady Mini­
strów — Adama Wendla. Jak 
wiadomo, kodeks ten regulu­
jący stosunki urząd—obywatel, 
obowiązuje od 1 stycznia br.

Przed wejściem w życie 
KPA przeprowadzono szkole­
nie w organach administracji 
państwowej. Przeszkolono ogo 
łem 30 tys. pracowników, prze 
de wszystkim tych, którzy w 
swej pracy mają bezpośredni 
kontakt z interesantami. Rów 
nocześnie opracowano ok. 60 
wzorów pism i formularzy ma 
jących na celu ułatwienie sto 
sowania nowych przepisów o 
postępowaniu administracyj­
nym. Przy Urzędzie Rady Mi­
nistrów powołany został ze­
spół doradczy do spraw sto­
sowania KPA, który ustala za 
sady wykładni tego kodeksu 
w sprawach wątpliwych.

W maju br. Urząd Rady Mini­
strów przeprowadzi! w kilku woje 
wództwach kontrolę funkcjonewa 
nia terenowych organów admini­
stracji. W czasie kontroli stwier­
dzono szereg zaniedbań. Przede 
wszystkim zauważono częste zja­
wisko nieprzestrzegania termi­
nów załatwiania spraw. Integral­
ną częścią programu w porząd­
kowaniu stosunku między rządem 
a obywatelem jęst stale uspraw­
nianie pracy i doskonalenie jej 
metod. Dotychczas organizacja ta 
w wielu radach narodowych bu­
dzi szereg wątpliwości.

Kontrola wykazała szereg 
dość rażących uchybień i błę­
dów; w realizacji KPA. Stwier 
dziła równocześnie, że dzięki 
nowym przepisom proces ulep 
szanią pracy w naszej admi­
nistracji postępuję naprzód.

W odpowiedzi na pytania po 
słów dyr. A. Wendel dodał, że 
liczba urzędników w stosunku 
do których wyciągnięte zosta­
ły konsekwencje służbowe 1 
dyscyplinarne za naruszenie 
przepisów KPA jest znikoma.

Przewodniczący Komisji pos 
Antoni Korzycki stwierdził, że 
analiza stosowania przepisów 
KPA będzie przedmiotem pra­
cy Komisji w ciągu całej ka­
dencji. (PAP)

Czołgiem...
przez zielona granicę

Z Algierii do Maroka zbiegli 
dwaj żołnierze francuskiej Legi! 
Cudzoziemskiej. Przez granicę 
przedarli się oni w czołgu. Obaj 
deze-terzy są Niemcami. Po za­
meldowaniu się w placówce ma­
rokańskiej, uciekinierzy poprosili 
o udzielenie im prawa azylu.

Więcej uwagi dla spraw Nadal w stylu Adenauera
życia partyjnego

Przemówienie radiowe sekretarza KW OAzaLa

c nowego w koalicji CDM/CSH-fOP

IV ub> sobotę sekretarz KW PZPR, Jan Ołzak, wygłosił proporcję między zagadnienia 
przemówienie radiowe, poświęcone analizie i ocenie mi polityczno-ekonomicznymi 

dotychczasowego przebiegu
borczej do władz partyjnych.

Stwierdził on na wstępie, iż 
tegoroczna kampania ma zna­
czenie nie tylko wewnątrz­
partyjne, lecz również ogólno­
społeczne, śledzi ją bowiem z 
uwagą całe społeczeństwo, ro­
zumiejąc. iż jej przebieg wy­
tycza dalszy kierunek działal­
ności polityczno-gospodarczej. 
Poważne znaczenie ma tu 
również sam przebieg kampa­
nii, zawierający wiele no­
wych, istotnych elementów,

Watkinson o bazach 
W. Brytanii

Jak podaje dziennik „Daily 
Mail”, brytyjski minister obro 
ny Watkinson w przemówieniu 
wygłoszonym w Surrey wspom 
niał o zamiarze stopniowego 
wycofania części sił zbrojnych 
z niektórych baz poza grani­
cami kraju, dodając jednak, 
że nie oznacza to likwidacji 
baz brytyjskich gdziekolwiek.

Minister miał także oświad­
czyć, że zapowiedziane nie­
dawno przedłużenie okresu 
służby czynnej dla niektórych 
wojskowych obejmie około 
23 000 żołnierzy i oficerów.

PAP
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ZDERZENIE
W sobotę po południu doszło 

przy ul. Głogowskiej do zderzenia 
tramwaju linii „10" z samocho­
dem. ' Przyczyną wypadku, który 
spowodował uszkodzenie tramwa­
ju i auta oraz naraził wskutek 
postoju setki pasażerów na stratę 
czasu, był kierowca samochodu 
Stanisław Janąsik z Przeźmirowa 
nie przestrzegający przepisów o 
pierwszeństwie przy przejazdach.

MOGŁO BYC GORZEJ

Na szczęście skończyło się na 
strachu, zdenerwowaniu i szpita­
lu, ale co byłoby gdyby krążek 
wpadl do tchawicy? W każdym 
razie trzeba na maleństwa uważać 
— doszli do wniosku po tym prze­
życiu rodzice, których syn połknął 
wczoraj metalowy krążek o śred­
nicy 3 cm. (1)

kampanii sprawozdawczo-wy-

rozs zerkających demokrację 
w partii, a określonych przez 
nową instrukcję wyborczą Ko­
mitetu Centralnego PZPR.

Do chwili obecnej w wojewódz­
twie poznańskim odbyło się oko­
ło 3.400, czyli 50 proc, zebrań pod­
stawowych organizacji partyj­
nych. Kampanię wyborczą połą­
czono z generalną kontrolą stanu 
gospodarki wewnątrzpartyjnej, po 
wołając około 800 zespołów rewi­
zyjnych, których praca — pole­
gająca nie tylko na stwierdzeniu, 
lecz także likwidowaniu na miej­
scu pewnych usterek, dobiega już 
końca.

Oceniając problematykę od­
bytych zebrań, z których wiek 
szość stała się prawdziwym 
wydarzeniem w życiu organi­
zacji partyjnych, sekretarz 
J. Olzak. zwrócił uwagę na 
fakt, iż najwięcej miejsca 
zajmują w niej sprawy poli­
tyki międzynarodowej i ekono 
miczne. Nie umniejszając zna­
czenia tych zagadnień, należy 
jednak gros uwagi poświęcić 
na zebraniach wyborczych 
sprawom wewnątrzpartyjnym: 
metodom pracy organizacji 
partyjnej, kierunkowi wzro­
stu szeregów partyjnych, at­
mosferze życia partyjnego, sto 
sunkom między partią a bez­
partyjnymi itd.

Jednym z naczelnych problemów 
kampanii wyborczej, powinna 
Stać się również sprawa wzrostu 
szeregów partyjnych, przebiegają­
cego w niespotykanym od lat tem 
pie (w ostatnich 2 latach przyjęto 
w woj. poznańskim ponad 30 ty­
sięcy nowych członków). Organiza­
cje partyjne powinny zająć się 
jednak nie tylko wzrostem ilo­
ściowym, lecz i jakościowym sze­
regów PZPR.

Na podstav.de przebiegu do­
tychczasowych zebrań stwier­
dzić można znaczne zwiększe­
nie dyscypliny partyjnej i od­
powiedzialności za miano 
członka partii, a także szerszy 
niż kiedykolwiek udział no­
wych członków partii we wła­
dzach (w egzekutywach 40 
proc., wśród sekretarzy — 30 
proc.).

Zebrania sprawozdawczo- 
wyborcze stanowią dobrą za­
powiedź dla rozpoczynających 
się obecnie konferencji komi­
tetów zakładowych, gromadz­
kich. miejskich, które powin­
ny jednak staranniej wyważyć 

a wewnątrzpartyjnymi, (wch)

Walki w Kongo
Według doniesień korespon­

denta agencji Reutera, rzecz­
nik centralnego rządu kongij- 
skiego oświadczył w sobotę w 
Leopoldville, że spadochronia­
rze Katangi dowodzeni przez 
europejskich oficerów, ode­
pchnęli oddziały armii naro­
dowej, maszerującej na Kania 
ma. Oddziały armii narodowej 
wycofały się do prowincji Ka- 
sai na pogranicze z Katangą, 
czekając na nadejście posił­
ków, Generał Mobutu wydał 
rozkaz spadochroniarzom cen­
tralnego rządu kongijskiego 
przybycia do Luluabourga.

PAP

Wyższe renty ze męstwo 
w szeregach armii hitlerowskiej
/'Abok typowych dla wszyst- 

kich krajów procesów są­
dowych obserwuje się w NRF 
i w Berlinie zachodnim orygi­
nalne, „swoiste” dla tego te­
renu sprawy sądowe. Taką 
jest na przykład proces wyto­
czony przez wdowę po jed­
nym z asów hitlerowskiej 
Luftwaffe płk. Wolfie Dietri­
chu Wilcke przeciwko senato 
wi Berlina zachodniego w ce­
lu uzyskania tą drogą wyższej 
renty po mężu, który zaginął 
w czasie wojny.

Przedmiotem sporu jest py­
tanie: czy Wilcke został awan 
sowany do stopnia pułkowni­
ka za męstwo, jak • twierdzi 
wdowa, czy też „tylko” za do­
bre, sprawne dowodzenie sław

Księżna Małgorzata 
urodziła syna

Na brytyjskim dworze królew­
skim panuje wielka radość z po­
wodu urodzenia syna przez księż­
niczkę Małgorzatę. Jak wiadomo, 
będzie on nosił tytuł wicehrabię 
go Lingley of Ny, podczas 
gdy córka nazywałaby się tylko 
lady Armstrong.

Sobotnia prasa zachodnioniemiecka przynosi oprócz po­
danej już wielokrotnie listy nowego rządu, obszerne 

streszczenia 48-punktowego układu koalicyjnego, zawartego 
między chrześcijańską demokracją, CDU CSU, a wolnymi 
demokratami-— FDP, który określa politykę nowego rządy
NRF.
Postulaty tego dokumentu 

w zakresie polityki zagranicz 
nej dowodzą nierealności 
twierdzenia ministra Brenta- 
no, jakoby FDP domagała się 
zmiany polityki zagranicznej 
i z tego względu żądała jego 
ustąpienia. Wbrew bowiem 
przypisywanym FDP tenden­
cjom neutralistycznym, układ 
domaga się dalszego umocnie­
nia sojuszu NATO, zarówno 
pod względem wojskowym, 
jak i politycznym.

Przede wszystkim żąda on 
większego udziału w organach 
kierowniczych armii NATO — in- 
nymi słowy jeszcze większego opa 
nowania dowództwa NATO przez 
soldateskę zachodnioniemiecka. 
Powszechna służba wojskowa po­
winna zostać przedłużona do 18 
miesięcy, przy czym pogotowie 
wojenne — ustawa o stanie wy­
jątkowym — powinno obejmować 
nie tylko dziedziny wojskowe, ale

ną eskadrą myśliwską U- 
det”?

Zgodnie bowiem z bońską usta 
wą 131 za męstwo i waleczność 
wobec wroga wykazane w czasie 
drugiej wojny światowej w szere­
gach armii Hitlera należą się wyż 
sze renty. Władze zachodniober- 
lińskie nie zakwalifikowały płk. 
Wilcke do kategorii „mężnych” i 
w ten sposób wdowie należy się 
renta przysługująca „tylko” stop 
niowi kapitana hitlerowskich sił 
zbrojnych.

Jeśli natomiast uzyska ona prze 
sunięcie męża do kategorii „męż­
nych wobec wroga” — zacznie po 
bierać pełne pułkownikowskie 
zaopatrzenie... Jak widać, proces 
rzeczywiście bardzo swoisty.

W toku procesu, przed są­
dem administracyjnym Berli­
na zachodniego wyliczano do­
wody męstwa płk. Wilcke, a 
więc to że zestrzelił on 161 
samolotów wroga, że dokonał 
732 loty bojowe, że otrzy­
mał za zasługi w szeregach 
armii hitlerowskiej krzyż ry­
cerski z liśćmi dębowymi i 
mieczami. A jako świadek ko 
ronny opowiadający się za mę 
stwem Wilckiego wystąpił 
sam były hitlerowski inspek­
tor lotnictwa myśliwskiego 
gen. Galland, który określił 
poległego jako „wybitnie męż 
nego wobec wroga”. (PAP) 

także cywilne. W zakresie woj. 
skowo-technicznej integracji w 
ramach NATO należy wyposażyć 
siły zbrojne sojuszników atlan­
tyckich, a więc także Bundes­
wehry, w najnowszą broń, łącznie 
z nowoczesnymi wyrzutniami bro­
ni atomowej.

Układ koalicyjny domaga się 
rozciągnięcia prawa rozporządza- 
nia głowicami atomowymi także 
na europejskich sygnatariuszy 
NATO. Innymi słowy, chodzi o 
przełamanie dotychczasowej ame 
rykanskiej wyłączności w dyspo. 
nowaniu głowicami atomowymi j 
zapalenie zielonego światła dla 
przekształcenia NATO w czwarte 
mocarstwo atomowe.

W zakresie polityki zjedno­
czeniowej i Berlina układ o- 
granicza się do powtórzenia 
oklepanych frazesów i jedno­
cześnie kategorycznie prze­
ciwstawia się uznaniu NRD. 
Również uznanie kontrolowa­
nia cywilnej komunikacji lot­
niczej z Berlina i do Berlina 
przez ZSRR lub władze NRD 
oraz wszelkie uregulowanie 
sprawy granic przed zawar­
ciem traktatu pokojowego z 
całymi Niemcami — głosi u- 
kład — nie jest do pogodze­
nia z konstytucją. Przy tej 
okazji politykom FDP całko­
wicie wypadło z pamięci wy­
suwane przez nich żądanie 
nawiązania stosunków dyplo­
matycznych z państwami Eu­
ropy Wschodniej — przede 
wszystkim z Polską i Czecho­
słowacją.

W sumie więc, układ CDU— 
FDP, który stanowi wytyczną 
polityki rządowej NRF, wy­
powiada się w dziedzinie po­
lityki zagranicznej za konty­
nuowaniem dotychczasowej 
linii adenauerowskiej, zaś w 
polityce wewnętrznej zapo­
wiada kurs bardziej na pra­
wdo. (PAP)

We wtorek wybory 
nowego kanclerza

Większością głosów, nieodpowia 
dającą jednak burzliwym nastro­
jom na sali przeciwko czterem 
głosom sprzeciwu przy ośmiu 
wstrzymujących się od głosowania 
grupa parlamentarna CDU/CSU 
po przeszło 7-tygodniowych zacie­
kłych przetargach zaakceptowała 
układ o koalicji z FDP w brzmie­
niu ustalonym w piątek. Na pod­
stawie tego układu przypuszczal­
nie w najbliższy wtorek kanclerz 
Adenauer ma zostać wybrany 
przez Bundestag szefem koalicyj­
nego rządu. (PAP)

MAURYCY

KO R D A
— Zna-ko-mi-cie! A teraz wracamy do wczorajszego 

wieczoru, do chwili, kiedy pan Jerzy usiłuje zasugerować, 
że jednak był ktoś, kto widział mordercę na miejscu zbro­
dni. I wtedy morderca, zaniepokojony, zdradza się sam. 
Czy państwo pamiętają, co powiedział wówczas Sztrum? 
Nie? Przypomnę zatem jego słowa, a pamiętam je do­
kładnie: „chyba me widział go ten gość, który rozma­
wiał przez okno z panną Basi ą.” Otóż to. Skąd 
Sztrum wiedział, że narzeczony panny Basi rozmawiał 
z nią przez okno? Nikt mu nie mówił, a widzieć nie mógł, 
skoro — jak twierdził — był w tym czasie w k i- 
rie! I dlatego — zakończył triumfalnie Kowalik — po­
prosiłem o tę szklankę herbaty. A potem postanowiłem 
zaatakować na całego.

Szuplicka znieruchomiała z otwartymi ustami.
— I myśmy to wszyscy słyszeli? — wyjąkała. — Pan 

jest genialny!
— Faktycznie — odezwał się Ryssy. — Nikt oprócz pana 

nie zwrócił na to u wagi. Brawo! . . .
Spojrzałem na Kowalika z zazdrością. Rzeczywiście, 

Ryssy miał rację.
— Postawił pan wszystko na jedną kartę i wygrał pan 

— powiedziałem. — Gdyby jednak przeciwnik miał sil­
niejsze nerwy?

— Tak. miałem szczęście. Muszę przyznać, że przeży­
wałem ciężkie chwile Szczególnie wtedy, gdy pan Ryssy 
przyznał się do zbrodni, co wywróciło mi wszystko do 
góry nogami. Byłem już pewny, że moje rozumowanie, 
cała hipoteza, nie warta jest, za przeproszeniem, funta 
kłaków. Miałem wszak podstawy mniemać, iż pani Ola 
również była zainteresowana w tym, żeby Szypulski mil­
czał. Muszę o tym powiedzieć, gdyż inaczej nie potrafimy 
zrozumieć tak szlachetnego czynu, jakim było przyznanie 
się do niepopełnionego morderstwa. Otóż, proszę państwa, 
pan Ryssy, przyjtął aa siebie winę tylko dlatego, że sądził, 
iż jego żona....

— Czy naprawdę jest sens o tym mówić? — przerwał 
mu Ryssy.
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— To był dla mnie wielki wstrząs — rzekła Ola po­
ważnie. Twarz zasłaniały jej włosy, opadające nisko z po­
chylonej głowy.

Po raz pierwszy zrobiło mi się smutno na myśl, że na 
mnie nikt nie zwraca uwagi.

— Rozumiem — spoważniał Kowalik. — Zwłaszcza, że 
sam również przez długi czas rnyślałem, niestety, tak 
samo jak pan Ryssy. Wstrząs ten przeżyłem równie głę­
boko, choć oczywiście inaczej. Cała moja teoria tak pięk­
nie się zgadzała! Nawet fakt, że kula trafiła Szypulskie­
go w serce. W serce' Mordercy zwykle mierzą w głowę, 
na strzał w serce może pozwolić sobie jedynie człowiek 
w stu procentach pewny swego oka i ręki, a więc znowu 
Sztrum. W konkluzji, gdy nieco już ochłonąłem, podją­
łem desperacką decyzję zaatakować go wprost. Moment 
był bardzo dogodny z psychologicznego punktu widzenia: 
Sztrum triumfował, pewny, że pan Ryssy nie wywikła się 
z sieci. Przyznanie się do niepopełnionego przestępstwa 
z pewnością zaskoczyło go, ale jednocześnie było mu bar­
dzo na rękę. Sądził, że na jakiś czas przynajmniej będzie 
miał spokój, że przede .wszystkim niezagrożony wyjedzie 
z „Telimeny” by przemyśleć dalsze kroki, zmienić miejsce 
zamieszkania, po prostu zniknąć. Można więc sobie łatwo 
wyobrazić, co się z nim działo, gdy poczuł się przyparty 
do muru. Pierwszym ciosem była wiadomość o postępie 
śledztwa w sprawie napadu i identyfikacji broni, użytej 
w obu morderstwach. Pojawienie się milicjanta przechy­
liło szalę: nerwy wypowiedziały mu posłuszeństwo. To 
jednak robi wrażenie, gdy zbrodniarz widzi przed sobą 
przedstawiciela prawa! Zresztą — Sztrum przeczuwał, iż 
sprawa może wziąć nieprzychylny dla niego obrót i już 
wcześniej myślał o ucieczce.

— Mowa! Ja na jego miejscu też nie czekałbym na 
oklaski! — orzekł Skowronek. — Pan jest strasznie 
cwany, mistrzu. Jak pan i to wyniuchał?

CZAS NA OSTATNI SPACER

— Och, zanim* zjawiłem się na tym wieczorku — od­
parł Kowalik przecierając starannie okulary — przyszło 
mi na myśl zajrzeć do szopy, w której Sztrum garażował 
swój motocykl. Nie było go na miejscu. Stał obok szopy.
Morderca był przygotowany na najgorsze, proszę pań­
stwa! Ale bak każdego motocykla zamykany jest na taką 
zakrętkę, którą łatwo można'odkręcić, a odkręciwszy, na­
sypać do środka na przykład nieco cukru...
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— Stwierdzam, że pan Kowalik mógłby być co najmniej 
ministrem — rzekła Szuplicka.

— Pozostaje tylko jedno do wyjaśnienia — powiedział 
Ryssy. — Skąd, wzięły się strzępy materiału moich spodni 
na miejscu zamachu na pana?

— To zupełnie proste.- Prostackie nawet. Sztrum do­
myślał się, że depczemy mu po piętach. Decydując się 
usunąć mnie z tego pięknego świata, chciał upiec po- 
dwój-ną pieczeń i pozostawił fałszywy ąlad. Nie bez ko­
zery upierał się, by jak najprędzej zawiadomić milicję 
o napadzie.

— To może się zgadzać — przyznał Ryssy. — Wspólnie 
z nim zakładałem rano siatkę na kortach i pewnie 
wówczas rozerwałem te nieszczęsne spodnie.

— Zaczepił pan o drut czy coś podobnego, a Sztrum 
zauważył to i postanowił wykorzystać. Możliwe, iż Szy­
pulski opowiadał mu o szantażowaniu państwa, toteż 
skierowanie podejrzeń na pana nic było bez szans. Tutaj, 
na wczasach, człowiek ma wiele czasu, by wszystko do­
kładnie rozważyć...

Kowalik wstał i popatrzył na słońce.
— To byłoby wszystko, proszę państwa. Tajemnica 

rozwiązana, sprawca zdemaskowany, cała sprawa zakoń­
czona. Za-koń-czo-na... — powtórzył z żalem. — Nie po­
zostaje nam nic innego, jak wybrać się na ostatni spacer 
nad jezioro.

Przyklasnąłem mu z entuzjazmem.

I znów znalazłem się na stacyjce, maleńkiej i schlud­
nej, jak z kolorowego rysunku dla dzieci. Pożegnaliśmy 
się serdecznie z Basią, przyrzekając zjawić się jak jeden 
mąż na jej weselu. Wśród gwaru wesołej rozmowy po­
czułem na sobie czyjeś spojrzenie: twarz Oli miała nie- 
odgadniony wyraz, na ustach błąkał się smutny, ledwie 
dostrzegalny uśmiech. Odwróciłeęm się w stronę wagonu 
szybciej niż zamierzałem. Gardło miałem ściśnięte.

Cała rodzina pana zawiadowcy zgromadziła się w oknie 
na pięterku, by obserwować odjazd dalekobieżnego po­
ciągu. Ale po niecałej minucie widowisko było skończone.

W „Telimenie” rozpoczął się nowy turnus.

Z KONIEC
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Kto napisze najlepszą 
recenzją z filmów radzieckich

Wojewódzki Zarząd TPPR, Wydział Kultury Prezydium 
Rady Narodowej m. Poznania, Okręgowy Zarząd Kin 

| Rozgłośnia Polskiego Radia w Poznaniu ogłaszają konkurs 
na najlepszą recenzję filmów radzieckich. Celem tego kon­
kursu jest popularyzacja wybitnych dziel kinematografii 
Związku Radzieckiego.

Udział w konkursie mogą 
brać recenzenci-amatorzy, nie 
zajmujący się zawodowo pisa­
niem recenzji. Najlepsze prace 
zostaną nagrodzone, przy 
czym na nagrody przewidzia- 
no; luksusowy radioodbiornik 
(I nagroda), aparat fotograficz 
ny „Start” (II) oraz szereg in­
nych cennych przedmiotów 
użytkowych. Dla szkół, które 
prześlą zbiorowe zgłoszenia

Oszuści z „Warsu“ 
posiedzą w więzieniu

4 bm. Sąd Wojewódzki w Po 
znaniu ogłosił wyrok w pro­
cesie b. dyr. Poznańskich Re­
stauracji Dworcowych „Wars” 
— Tomasza Łęckiego i współ- 
oskarżonych.

Trybunał — jak to podkre­
ślono w uzasadnieniu wyroku 
— nie mógł wyjaśnić wszyst­
kich okoliczności afery. Na 
przeszkodzie stanęła przede 
wszystkim aspołeczna postawa 
szeregu świadków. Sąd m. in. 
ustalił, że manko (ponad 80 
tys. zł) powstałe w bufecie 
Óstrzyckiej, zostało spowodo­
wane przez nią — głównie 
wskutek kradzieży pieniędzy 
(co najmniej 11 tys. zł). O tym, 
że oskarżona kradła, świadczy 
m. in. gwałtowne narastanie 
niedoboru i to tylko na zmia­
nie Óstrzyckiej. Niemożliwe, 
aby takie kwoty były świad­
czeniami na rzecz Łęckiego. 
Na powstanie manka mogło 
jednak także wpłynąć wyda­
wanie Łęckiemu towarów i 
wypłacanie pieniędzy, odpłaca 
nie taksówek i kupno dlań 
wódki. Łęcki był dobrze zorien 
towany, że na poszczególnych 
stoiskach powstają nadwyżki 
jako wynik oszukiwania kon­
sumentów. Oskarżony chciał 
uczestniczyć w podziale tych 
zysków. Dlatego też żądał i 
przyjmował od poszczegól­
nych pracowników towary i 
poczęstunki oraz co miesięcz­
ny haracz pieniężny. Ile to wy 
nosiło — znów trudno ustalić.

Sąd skazał Ostrzycką na 5 
lat więzienia, 20 tys. zł grzyw­
ny, częściowy przepadek ma­
jątku oraz utratę publicznych 
i obywatelskich praw honoro­
wych na 3 lata, natomiast 
Łęckiego na 3 lata więzienia, 
utratę praw na takiż okres 
oraz 5 tys. zł grzywny. Pozo­
stałych ośmiu oskarżonych zo­
stało skazanych na kary wię­
zienia w granicach 6 miesięcy, 
przy czym czterem osobom 
Sąd warunkowo zawiesił wy­
konanie kary, (ak)

przewiduje się jako nagrodę 
specjalną — telewizor.

Nagrodzone prace zostaną 
ogłoszone w radio.

Do zgłaszanej recenzji, pod­
pisanej godłem, należy załą­
czyć kopertę, zawierającą: 
imię i nazwisko autora, adres, 
wiek, nazwę uczelni, szkoły 
lub zawód.

Prace konkursowe przesy­
łać pod adresem: Polskie 
Radio, ul. Strusia 10 z dopis­
kiem na kopercie: „Konkurs 
na recenzję filmów radziec­
kich”, w terminie do 10 grud­
nia br. (decyduje data stempla 
pocztowego). Wyniki konkursu 
zostaną ogłoszone 20 grudnia 
br., a wręczenie nagród nastą­
pi 26 grudnia o godz. 10 w ki­
nie „Bałtyk”, (na)

Sekretarz 
konsulatu ZSRR 

gościem harcerzy
Rocznica wielkich dni Paź­

dziernika obchodzona była w 
Komendzie Chorągwi Wielko­
polskiej ZHP w sposób szcze­
gólny po harcersku: gawędą 
przeplataną śpiewem, muzyką, 
tańcami i poezją. A ponieważ 
w uroczystości wziął udział se­
kretarz Konsulatu ZSRR w 
Poznaniu — Anatol Zagórski, 
młodzież harcerska Poznania 
i województwa dowiedziała się 
wielu ciekawych szczegółów z 
życia pionierów radzieckich, 
informując jednocześnie goś­
cia o swej pracy, nauce i za­
bawie. Kiedy w czasie uroczy­
stości około 300 chłopców i 
dziewcząt zaśpiewało piękną 
pieśń radziecką „O Ojczyźnie” 
czuło się, że harcerze poznań­
scy głęboko i radośnie przeży 
wają rocznicę dni, które zmie­
niły bieg świata i nasze co­
dzienne życie, (ąz)

,i^ r । n J

W ramach obchodzonych 
obecnie Dni Książki Ra­

dzieckiej „Dom Książki” urzą­
dza 12 bm., w godz. od 10—16, 
na pl. Wolności kiermasz książ 
ki radzieckiej. Na stoiskach 
będzie się można zaopatrzyć w 
najnowsze wydawnictwa z róż 
nych dziedzin, zarówno w ję­
zyku rosyjskim, jak i w tłu­
maczeniu.

Równocześnie z inicjatywy 
Stów. Księgarzy Polskich 
trwać będzie do 10 bm., w 
hallu budynku DOKP przy ul. 
Marchlewskiego wystawa ksią 
żek radzieckich, (c)

Koncert kameralny odbę­
dzie się 7 bm. o godz.

19,30 w auli UAM. Urządza go 
Filharmonia Poznańska z oka­
zji 44 rocznicy Wielkiej Re­
wolucji Październikowej. Wy­
konawcą będzie Poznański 
Kwartet Smyczkowy w skła­
dzie: Mieczysław Paszkiet (I 
skrzypce), Czesław Salwa (II 
skrzypce), Jerzy Młodziejow- 
ski (altówka), Tadeusz Egiej- 
man (wiolonczela) oraz Jerzy 
Durowicz (altówka), Roman 
Czarnecki (wiolonczela) i Ber­
nard Biegon (fortepian). W pro 
gramie utwory Gudjaszwili, 
Moniuszki i Rubinsteina. 
Przed Koncertem prelekcję 
wygłosi dr J. Młodziejowski.

Wstęp wolny, (na) 
* * •

TA unosiliśmy już, że Biuro 
Zbytu Drewna zamierza 

otworzyć sklep detalicznej 
sprzedaży materiałów drzew­
nych. Obecnie poinformowano 
nas, że otwarcie sklepu nastą­
pi 6 bm. Sklep (ul. Ratajcza­
ka 19) czynny będzie w godzi­
nach od 10—18. (c)

iekawą imprezę organizu- 
je kawiarnia młodzieżo­

wa ŻMS przy ul. Nowowiej­
skiego 6. Dziś o godz. 11 od­
będzie się poranek „Jazz i po­
ezja” z wierszami J. Tuwima. 
Gra zespół Jerzego Miliana. 
Soliści: J. Wróblewski i J. Ho- 
jan. Wiersze recytować będą: 
Aleksandra Koncewicz, Hen­
ryk Drygalski oraz Jacek Flur.

O godz. 17 wieczorek ta­
neczny. (jk)

FILM |

Miłość dwu pokoleń

Pracownicy poszukiwani
Maszynistę drukarskiego, zecera oraz kierowcę 
samochodowego z I wzgl. II kategorią przyj- 
miemy: Poznańskie Zakłady Graficzne, ul. Inzy 
nierska 10 — IV piętro. K86a6

Kierowcę z I kat. prawa jazdy oraz stolarza- 
konserwatora zatrudni Poznańskie Wydawni­
ctwo Prasowe RSW „Prasa” w Poznaniu, ulica 
Grunwaldzka 19. Zgłoszenia: pokój nr 13.

K8660

Potrzebny palacz do centralnego ogrzewania 
Technikum Energetyczne w Poznaniu, ulica 
Nowowiejskiego 29. 43677g

Pielęgniarki i położne — zatrudni Wojewódzki 
Szpital M. S. W. w Poznaniu, ul. Łąkowa 1'2. 
Mieszkania we wspólnych pokojach internato­
wych zapewnione. Pracownicy , otrzymują 50 
proc, zniżki kolejowe. Zgłoszenia należy kie­
rować do Sekcji Kadr Szpitala. K8590

Mężczyźni do prac w ogro 
dzie w godzinach dowol­
nych potrzebni. Poznań- 
Wydmy, Perzycka 74, do­
jazd autobusem od kina
..Bałtyk”. 43399g
Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz. Poznań, Dą­
browskiego 8 m. 3.

43507g
Uczeń stolarski potrzeb­
ny. Junikowo, ul. Leg­
nicka 16. 43646g
Potrzebny mężczyzna na 
stałe do gospodarstwa 
rolnego, warunki dobre. 
Józef Puławski, Spławie,
Poznań 25. 43698g
Przyjmę ucznia ślusarskie 
go. Poznań, Rataje 142.

43705g
Wychowawczyni przed- 

zaopiekuje sięszkola 
dziećmi 
domu.
wzgl. 71.

we własnym
Telefon 836-74

43722g
Ogrodnik pomocnik po­
trzebny Poznań-Górczyn, 
Andrzejewskiego 10 m. 3

43747g(Szymkowiak).

Przetargi — Komunikaty
Miejski Zakład Gospodarki Komunalnej i Mie­
szkaniowej w Krobi — ogłasza przetarg na 
kapitalny remont centralnego ogrzewania 
w Gazowni Miejskiej w Krobi. Udział w prze­
targu mogą wziąć przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i prywatne. Oferty należy 
składać do Prezydium Miejskiej Rady Naro­
dowej w Krobi do dnia 10 listopada 1961 r. 
Zastrzega się prawo wyboru oferenta. K8625

Pianino krzyżowe (płyta 
metalowa) dobrej marki 
sprzedam. Głogowska 32 
m. 6, Nowakowscy.

43581g

Samochody (nowe): Opel- 
Rekord, Opel-Kapitan, 
Wartburg, Octavia-Super 
oraz Warszawa (PKO) po­
leca Biuro Handlowe, Po­
znań, Czajcza 2, telefon 
847-56. 43697g
Krosna małe do wyrobu 
szali sprzedam. Wrocław­
ska 20 h. Ha. 43508g
Środowe Targi Samocho­
dowo - Motocyklowe „Au- 
to-Service”, Poznań, Gło­
gowska 149, tel. 666-56.

43752g

Sprzedam tanio biurko 
i bibliotekę fornirowany 
dąb oszkloną oraz piani­
no „Biese”. Tel, 651-62, 
od godziny 16 lub oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 43595g.

Samochód Warszawa (w 
stanie idealnym) sprze­
dam. Środa Wlkp., Ko­
ściuszki 39, telefon 539.

43596g

Sprzedam 100 kur hodow­
lanych. Zgłoszenia Przeż- 
mirowo, Leśna 9, tel. 27. 

43622g

Meble kucherine, dobre, 
sprzedam tanio. Strusia 1
„Pasmanteria”. 43647g

Uwaga! Sprzedam okazyj­
nie lub zamienię na dom 
lub parcelę w Poznaniu 
idealną połowę domu je­
dnorodzinnego z ogród­
kiem na Wildzie oraz 
idealną czwartą część 
komfortowego domu z 
oarcelą 600 m2 w Wągrów 
cu przy głównej ulicy. 
Zgłoszenia: Adamski, Po 
znań, ulica Małeckiego 21, 
m. 9. 43693g
Domek jednorodzinny, 3 
pokoje, kuchnia, łazien­
ka sprzedam, 180.000,— zł. 
Możliwość ratalnego kup
na.
Leszka 57.

Poznań-Antoninek,
43626g

Nowy samochód Wart- j 
burg sprzedam. Ostrów, ; 
Kordeckiego 37 . 43654g I

Samochód P-70 w bardzo 
dobrym stanie sprzedam, i 
telefon 628-21. 43685g j

Sprzedam samochód fur­
gonetkę „Skoda” typ 1200 
w pierwszorzędnym sta­
nie. Ostrów Wlkp., te-
lefon 881. 42703g

Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27 m. 

43531g

Dywan perski kupię. Po­
dać gatunek, rozmiar, ce-
nę. < 
4660”

Oferty pisemne:
Par

Poznańska 38.
Warszawa, 

K8575

Pianino „Seiler” lub inne 
kupię. Oferty z wyceną 
do Biura Ogłoszeń, ulica 
Świerczewskiego 3 dla 
436Slg.

fłóźe 
KRZtwi 

do sadzenia 
poleca 

Ogrodnictwo Tomiak, 
Poznań, 

ulica Pułaskiego nr 9. 
_________________ 43645g

Kupię domek jednoro­
dzinny do 140.000 zł mia­
sto powiatowe, woj. po­
znańskie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 43643g.

Z. Miklaszewski, dentysta 
przyjmuje: Poznań, Przy­
byszewskiego 36, telefon 
664-68. 43651g

Samochodu ładownego o- 
sobowego pilnie poszuku­
ję na dalsze wyjazdy, te­
lefon 646-21, Grottgera 12 
m. 5, godz. 16—19 . 43694g

3 listopada 1961 r. zmarł zasłużony regiona­
lista, kierownik Powiatowego Archiwum Pań­
stwowego w Lesznie

mgr Wacław Nawrocki
Pogrzeb odbędzie się w Lesznie, w ponie­

działek, 6 bm., o godzinie 10.
O tym zawiadamiają

Rada Zakładowa Pracownicy
ARCHIWUM PAŃSTWOWEGO W

Dyrekcja 
POZNANIU

W dniu 3 listopada 1961 r. zmarła, 
chana siostra i ciocia, przeżywszy lat

opatrzona Sakramentami św., ko- 
84, śp.

Stanisława Głowicka
Z DOMU STOPA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 6 bm., o godzinie H z kaplicy 
cmentarnej na Junikowie.

Poznań, ulica Grottgera 15 m. S.

W smutku pogrążona 
RODZINA

<3712g
OKI

Dnia 2 listopada 1961 r. zmarł

INFORMUJEMY
Klub Mauthausen-Gusen zapra­

sza b. więźniów tych obozów na 
spotkanie w dniu 5 bm. o godi. 
17 w świetlicy Woj. Zarządu 
PGR, ul. Fredry 12 I ptr.

Zarząd Klubu Ravensbrueck- 
czanek zawiadamia, że zebranie 
odbędzie się 6 bm. O godz. 18.30 
w lokalu ZBoWiD, ul. Lampego 
nr 10.

Tow, Miłośników m. Poznania 
zaprasza 6 bm. o godz. 19 do sali 
przy St. Rynku 10 na odczyt mgr 
M. Olszewskiego pt. ,,20-lecie 
PPR w Poznaniu”. Wstęp wolnv

Stów. Oświatowo-Kulturalne po 
znańskich spółdzielni pracy i Ku 
ło TPPR przy WZSP zapraszają 
spółdzielców Poznania na akade­
mię z okazji 40 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji. Akademia odbędzie się 
7 bm. o godz. 18 w sali Domu 
Drukarza, ul. Inżynierska 10. W 
programie bogata część arty­
styczna.

Teatr Lalkt 1 Aktora „Marci­
nek” w Poznaniu przyjmuje za­
mówienia na przedstawienia nowo 
roczne organizowane przez Rady 
Zakładowe dla instytucji i urzę­
dów. Zgłoszenia kierować do se­
kretariatu, tel. 544-73 w godz. 
od 9—15.

Wyłączenia prądu nastaplą 6 
bm. w godz. od 8—10 dla ul. Ko­
chanowskiego (od Dąbrowskiego 
do Poznańskiej) oraz ul. Dąbrow­
skiego numery 23—39, a w dniach 
od 7—9 bm. w godz. od 7—15 dla 
Lubonia (ul. Sobieskiego i Dzier­
żyńskiego). (xoy)

PN ni Filmu Radzieckiego za- 
inaugurował film Jakuba 

Segala, znanego polskim widzom 
z ciekawego „Domu w którym 
żyjemy" (nakręconego wspólnie 
z L. Kulidżanowem) oraz z filmu 
„Gdy umilkły działa".

„Żegnajcie gołębie" (Segal 
jest zarówno twórcę scenariusza 
jak też jego realizatorem), to — 
ogólnie mówiąc — film o miło­
ści dwóch pokoleń. A więc z 
jednej strony mamy młodziut­
kich Gienę i Tanię, z drugiej — 
matkę Gieny i jego majstra, 
Maksyma. Ta równorzędność obu 
wątków miłosnych służy Sega- 
lowi przede wszystkim do wy­
chwycenia i ukazania różnic 
psychologiczno - obyczajowych 
obu pokoleń w tym właśnie wy­
cinku, na tle współczesnego ży­
cia. Z jednej strony —młodziut­
ka para i jej pierwsza miłość, 
pełna entuzjazmu, z drugiej — 
ludzie samotni i ostrożni, którzy 
wiele przeżyli i z niejednego 
już zrezygnowali. Tu długi spa­
cer młodych, zapatrzonych w 
siebie, nie zważających na ule­
wę, gwiazdy, które Giena ofia­
rowuje ukochanej, trzepoczące 
wokół nich gołębie. Tam — za­
żenowanie starszych już ludzi, 
których rosnące uczucie walczy 
z ciężarem lat i cierpkim do­
świadczeniem (scena z lornetką: 
„spojrzysz tak — blisko, spoj­
rzysz z drugiej strony — da­
leko"). Porównajmy zresztą za­
chowanie się ich na wieczorku 
artystycznym, ich reakcje na sce­
nę balkonową z „Romea i Julii": 
majster traktuje wyznania mi­
łosne płynące ze sceny serio, 
wzrusza go to, co widzi i sły­
szy; Giena natomiast pokpiwa 
sobie z wyznań kochanków i ich 
teatralnych gestów.

Segal krok za krokiem tropi 
odmienność postaw obu pokoleń, 
ale nie chodzi mu o ich przeciw-

sławienie, bynajmniej: traktuje 
wszystkich bardzo ciepło, w peł­
ni te różnice rozumie, nie pró­
buje tworzyć żadnej recepty. Nie 
interesuje się nawet — być może 
ze szkodą dla filmu — stosun­
kiem młodego Gieny wobec Ma­
ksyma jako jego przyszłego oj­
czyma. Rejestruje różnice jedy­
nie celem poetyckiego uogól­
nienia. Czyni to z dużym darem 
obserwacji (przykładem uwaga, 
którą poświęca pustemu poko­
jowi Maksyma), wychwytuje 
drobne realia, poprzez które 
trafnie charakteryzuje swych bo­
haterów. Pod tym samym kątem 
prowadzi aktorów, (bardzo szczę 
śliwy wybór, młodej Świetlany 
Sawietowej i Aleksieja Łoktiewa, 
którzy święcą tu swój debiut).

Ale oprócz posługiwania się 
wymową realiów, twórca chętnie 
sięga do symboliki. Tutaj, nie­
stety, nie zawsze osiąga czysty 
efekt (np. sceny z muzeum). 
Dzieje się to szczególnie wtedy, 
kiedy — jakby nie wierząc sa­
memu sobie — usiłuje symboli­
kę spotęgować, lub po prostu 
zastąpić zdjęciami.

„Żegnajcie gołębie" zdobyły 
dwie nagrody: FIPRESCI (nagro­
da krytyki filmowej) na festiwa­
lu w Locarno oraz nagrodę w ka 
tegorii młodych twórców na fe­
stiwalu w Czechosłowacji. Zdo­
były je głównie dzięki nieprze­
ciętnym wartościom p o e t y c- 
k i m. Toteż „Żegnajcie gołę­
bie" wymagają od odbiorcy przy 
jęcia nieco odmiennych kryte­
riów niż przy innych realistycz­
nych (w sensie „małego rea­
lizmu") obrazach: tu realizm sta­
nowił materiał do poetyckiego 
uogólnienia. I bez zrozumienia 
gatunku tego filmu (sama 
akcja nie obfituje przecież w 
żadne dramatyczne spięcia), tru­
dno go będzie należycie ocenić.

JANUSZ BINIEK

czaka 26

Pianino spiesznie kupię — 
stanie obojętnym. Rataj-

43740g

Czwartkowe Targi Samo­
chodowe. Bezpośrednie 
transakcje z wyceną or­
ganizuje Biuro technicz­
ne „Autoinformator” — 
Poznań, Obornicka 17,
telefon 423-87. 42117g

Mieczysław Nawrocki 
nasz długoletni, sumienny i oddany pracownik, dobry i nieodżałowany 
kolega.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 listopada 1961 r., o godzinie 10,50 w Po­

znaniu na cmentarzu górezyńskim.

RADA NADZORCZA

f
Dnia 3 listopada 1961 r. zmarła, opatrzona Sa­

kramentami św., przeżywszy lat 79, nasza naj­
droższa matka, teściowa, babunia i prababcia, 
śp.

Magdalena Wasiak
z domu Byczyk

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 6 bm.,
o godzinie 10,30
czynie. W

Poznań, ulica

ZARZĄD

RODZINA
Gąsiorowskich 5a.

RZEMIEŚLNICZEJ SPÓŁDZIELNI PRACY KRAWCÓW W POZNANIU
K8659

PRACOWNICY

43767g

z kaplicy cmentarza na Gór- 
eiężkim smutku pogrążona

Dnia 2 listopada 1961 r. zmarła nagle nasza 
najukochańsza siostra, śp.

Jadwiga Łuczak
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, « bm., 

o godz. 10,30 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni 

SIOSTRA I BRACIA
Poznań, ulica Ogrodowa 18. 43756g

+
W dniu 2 listopada 1961 r. zmarł w Szczeci­

nie, przeżywszy lat 66, nasz drogi ojciec, brat 
i ukochany dziadek, śp.

Bronisław Ossowski
były powstaniec wielkopolski, odznaczony 

Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.
Wyprowadzenie zwłok z kościoła Św. An­

drzeja Boboli na Cmentarz Centralny w Szcze­
cinie, odbędzie się w dniu 6 listopada br., o go- 
dżinie 14, o czym zawiadamiają ®

CÓRKA, SYN I RODZINA *

Dnia 3 listopada 1961 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

Wincenty Hazubski
W Zmarłym straciliśmy sumiennego współ­

pracownika oraz dobrego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 6 bm., 

o godzinie 14 na Cmentarzu Regionalnym na 
Głównej.
Dyrekcja Rada Zakładowa Współpracownicy

FABRYKI KOSMETYKÓW „ŁECHTA”
K8657“ +

Dnia 3 listopada 1961 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, nasz 
ukochany ojciec, śp.

Franciszek Dux
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 6 bm., 

o godz. 11,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążone 

ZONA Z DZIEĆMI I RODZINA
Poznań, Czesława 16a.

43716g

Dnia 3 listopada 1961 r. zmarł

Franciszek Dux 
długoletni krojczy Poznańskiego Przedsiębior­

stwa Krawiecko - Kuśnierskiego.
W Zmarłym straciliśmy sumiennego współ­

pracownika i dobrego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, ( bm., 

o godz. 11,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie’ 
SAMORZĄD ROBOTNICZY DYREKCJA 

WSPÓŁPRACOWNICY
______ K8658

„GŁOS WIELKOPOLSKI" redaguje Kolegium w składzie: Marian Flejslerowicz, Zbigniew Mika. Mieczysław Skąpskl (sekretarz redakcji). Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego), Lesław 
Tokarski (redaktor naczelny). Adres redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21, łączy wszystkie działy. Sekretariat redakcji: 657-76 w godz. 8—17. Redaktor naczelny 657-76, 
sekretarze redakcji: 648-85; dział łączności z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa". Biuro Ogłoszeń: RSW 

„Prasa” Poznań, ul. Świerczewskiego 3, tel. 452-89. Druk: Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, tel. 444-59. R-a
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Listopad 
niedziela

5 
poniedz.

6

imieniny 
Elżbiety, 
Leonarda

Słońce: 
wsch. g.: 7.54 
zach. g.: 17.17 
wsch. g.: 7.56 
zach. g.: 17.16

Teatrg
NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK

OPERA: g. 19 — „Eugeniusz Onie­
gin”, poniedziałek: g. 19 „Kniaź 
Igor”

OPERETKA: g. 15 — ,,Rose Marie” 
(przedstaw, zamknięte), g. 19 — 
„Kosę Marie”, poniedziałek, g. 19 
„Rosę Marie”.

POLSKI: g. 19 — „Romeo i Julia”, 
poniedziałek — nieczynny

NOWY: g. 19 — „Barbara I, II, 
Ili”, poniedziałek — nieczynny

SATYRY; g. 20 — „Wypędzeni z 
raju”, poniedziałek — nieczynny

MARCINEK: g. 11 i 16.30 — „Ty­
grysek”, poniedz. — nieczynny

Kina
NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK

APOLLO: g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 
20.15 — „Nie naa pogrzebów w 
niedzielę”, poniedziałek: g. 12.30, 
15.30, 18 i 20J5 — (franc. 18 1.)

BAŁTYK: g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Zegnajcie gołębie” (radź., 12 1.)

CZTERNASTKA: g. 10, 12.30, 15.30, 
18 i 20.15 — „Podrywacze” (franc. 
18 1.),poniedziałek; g. 15.30, 18 i 
20.15.

DOM KULTURY MO: g. 11.30, 15, 
17.30 i 20 — „Wielki błękitny 
szlak” (wł., 16 i.), poniedziałek: 
g. 10, 12.15, 15, 17.30 i 20.

GWIAZDA: g. 10, 11, 12, 13 i 14 — 
„Piłeczka i latawiec” (czes.), g. 
18 i 20.15 — „Świadek oskarże­
nia” (USA, 18 1.), poniedziałek: 
g. 10.30, 13, 15.30 — „Dziś w nocy 
umrze miasto” (poi., 14 1.), g. 
18 i 20.15 — „Los człowieka” — 
(radź., 16 1.)

GONG: g. 10 i 12 — „Przygody Bu- 
ratina” (radź., 9 1.), g. 16, 18 i 20 
„Prawo i bezprawie” (ang., 16 1.), 
poniedziałek: g. 10 i 12 — „Ta­
jemnicza grota”, g. 16, 18 i 20 — 
„Opowieść północna” (radź., 16 
lat)

HUTNIK: g. 15 — „Pięciu leniu­
chów” (radź., 7 1.), g. 16.45 i 19 
„Sprawa 13-tu" (radź., 12 1.), po­
niedziałek — nieczynne

PANCERNIAK: g. 11.30 „Biały 
pudel” (bajka), g. 17.30 i 20 — 
„Jak zabić starszą panią” (ang., 
14 1.), poniedziałek: g. 17.30 i 20 
„Daleki ukochany” (radź., 14 1.)

KOSMOS (Winogrady): g. 16, 18 i 
20 — „Drugi człowiek” (poi., 16 
lat)

MUZA: g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Trzpiotka” (radź., 16 1.), ponie­
działek: g. 15, 17.30 i 20.

MALTA: g. 12 i 13 — „Pojedynek” 
(bajka), g. 16, 18 i 20 — „Dziś 
w’ nocy umrze miasto” (poi., 14 
1.), poniedziałek: g 16, 18 i 20 — 
„W biały dzień” (szwajc., 18 1.)

MINIATURKA: g. 13.30, 15.45, 18 i 
20.15 — „Na tropie przemytni­
ków” (dun., 10 1.), poniedziałek: 
g. 15.45, 18 i 20.15 — „Los czło­
wieka” (radź., 16 1.)

OSIEDLE; g. 11 i 12 — „Kocmołu­
szek” (poi., 7 1.), g. 16, 18 i 20 — 
„Róże dla prokuratora” (NRF, 
16 1.), poniedziałek g. 16, 18 i 20 
„Miłość powraca wiosną” (radź., 
12 1.)

PIAST: nieczynne
RIALTO; g. 10.30. 13, 15.30. 18 i 

20.15 — „Ogniomistrz Kaleń” — 
(poi., 16 1.), poniedziałek: g. 15.30, 
18 i 20.15.

RUSAŁKA (Swarzędz): g. 14 — 
„Żyrafiątko” (poi.), g. 15, 17 i 19.30 

„Księga dżungli” (ang., 9 1.), po­
niedziałek: g. 17 i 19,30 — „Okru­
cieństwo” (radź., 14 1.)

SCALA: g. 10.30 i 11.30 — „Dziwny 
sen prof. Filutka” (bajka), g. 16, 
18 i 20 — „Nędznicy” I ser. (NRD 
14 1.), poniedziałek: g. 16, 18 i 20 
„Nędznicy” II seria.

WARTA: g. 10, 11, 12 i 13 — „Kotek 
Napłotek” (bajki), g. 15, 17.30 i 
20 — „Kierowca mimo woli” — 
(radź., 12 1.), poniedziałek, g 15, 
17.30; godz. 20 — seans zamknięty 

WOJSKOWE: nieczynne 
WCZASOWICZ (Puszczykowo): g.

13.30 — „Alibaba i 40 rozbójni­
ków” (radź., 7 1.), poniedziałek: 
nieczynne

WRZOS (Luboń): g. 14.30 — „Pa- 
jacyk i Pikus” (bajka), g. 17 i 
19.30 — „Guendalina” (wł., 18 1.), 
poniedziałek: nieczynne.

ZNICZ (Zabikowo): g. 15 i 17 — 
„Kongo walczy”, g. 19 — „Spra­
wa 13-tu”, poniedziałek: g. 19 — 
,Sprawa 13-tu”.

FOTOPLASTIKON: „Pekin” godz. 
10—21.

Radio

sarz Portugalii” — słuchowisko 
wg powieści Selmy Lagerlóff; 17.24 
Muzyka taneczna; 18.20 — Zespół 
Dziewiątka; 18.40 — Muzyka tan.; 
19.35 Radiowa piosenka miesią­
ca; 20.30 — „Matysiakowie”; 21 — 
Od gwiazdy do gwiazdy; 22 — Gra 
Orkiestra Taneczna Polskiego Ra­
dia; 22.40 — Wiersze; Macieja Bor 
dowicza, Stanisława Czachorow­
skiego i A. Tchorzewskiego; 23.10 
Fragmenty słynnych symfonii i 
interpretacji wielkich dyrygentów.

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16,

POZNAŃ: 8 — Koncert Małej 
Ork, Dęt. p. d, H. Beimcika; 8.35 
„Radioproblemy”; 8.50 — Gra Ork. 
A. Kostelanetza; 9 — Utwory orga­
nowe; 9.20 — Wesoły Furman — 
aud. satyr.; 9.40 — Soliści muz. 
rozrywk.; 10 — Nowe płyty „Pol­
skich Nagrań”; 10.30 — „Moskwa 
z melodią i piosenką słuchaczom 
polskim”; 11 — „Święto smycz­
ków”; 11.20 — „Zespół Dziewiąt­
ka”; 11.40 — Słuchamy muz. lud.; 
11.57 — Chwila muz.; 12 — Transm. 
Międzypaństw. Meczu Piłkarsk. 
Polska — Dania; 13.50 — Chwila 
muzyki; 14 — Poznański koncert 
życzeń; 14.58 — Wyniki los. 234 
PGL „Koziołki"; 15 — Dla dzieci 
słuch, pt. ,, Rodzina Iskrów”; 16 
Opowieści bliskie i dalekie; 16.30 
Koncert chopinowski; 17.05 — Pu­
blicystyka międzynarodowa; 17.15 
Chwila muz,; 17.20 — Konc. Pię­
ciu Miast: Praga — Warszawa — 
Berlin — Budapeszt. — Moskwa; 19 
Program z dywanikiem; 20.15 — 
Wirtuozi muz. rozr.; 20.32 — w 
cieniu krzywej wieży; 20.52 — 
Waldteufel: Walc „Gwiazdki z nie 
ba”; 21.20 — Nowela dźwiękown 
pt. „Martwa natura”, 21.40 — Me­
lodie tan.; 22.25 — Przegl. sport, 
z Bydgoszczy; 22.30 — Konc. wir­
tuozów radź.; 23 — Muz. tan.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 17, 
21, 23.50.

(PONIEDZIAŁEK) 
PROGRAM I

WARSZAWA: 7.10 — Przegląd 
prasy; 7.20 — Informacje Komite­
tu Budowy Domu Starców im. Ro­
dziny Matysiaków, 7.25 — Muzy­
ka poranna; 7.45 — Aud. „Błękit­
na sztafeta”; 8.05 — Muzyka i Ak­
tualności; 8.30 — d. c. muzyki po­
rannej; 8.50 — Porady praktyczne 
dla kobiet; 9 — Aud, dla klas I 
i II pt. „Kolorowe listy”; 9.20 — 
Koncert Orkiestry Rozgłośni Wro­
cławskiej i PR; 10 — Cykl: „PPR 
— ludzie i zdarzenia”, — ..Zanim 
powstała partia”; 10.20 — Poranny 
koncert muzyki popularnej; 11 — 
Aud. dla klasy IX pt. „Złota sła­
wa”; 11.30 — Melodie filmowe; 
12.15 — Rolniczy kwadrans; 12.30 — 
Radio-Reklama; 12.45 — „Na swoj­
ską nutę”; 13 — Aud. dla klas III 
i IV z cyklu: „Uczmy się śpie­
wać”; 13.20 — Muzyka operowa; 14 
— Z cyklu: „Baśnie i gadki ludo­
we"; 14.30 — Radio-Reklama; 14.45 
— Melodie rozrywkowe; 15.05 — 
Komunikat o stanie wód; 15.06 — 
Program dnia; 15.10 — „U przyja­
ciół” — aud. słowno-muzyczna; 
15.30 — „Przekrój muzyczny tygo­
dnia”; 16.05 — Radiowy Poradnik 
Językowy; 16.15 — Radio-Proble- 
my; 16.30 — Koncert Orkiestry PR 
w Krakowie; 16.55 — Transmisja 
Centralnej Akademii w 44 roczn. 
Wielkiej Rewolucji Październiko­
wej; 18.30(— Pieśni o Komunistyez 
nej Partii Związku Radzieckiego; 
18.50 — Radiowy kurs nauki języ­
ka angielskiego — lekcja H: 19.05 
— Z cyklu: .Śpiewamy pieśni i 
piosenki”; 19.30 — Audycja poetyc 
ka; 19.45 — Polska muzyka rozryw 
kowa; 20.30 — Śpiewa „Mazow­
sze”; 20.45 — „Naukowcy — Rol­
nikom”; 21 — Koncert Symfonicz­
ny Wielkiej Orkiestry Symfonicz­
nej PR; 22.04 — Muzyka taneczna;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
20, 23.

Trzynaście bramek 
w siatce gdańszczan

Do wyznaczonych zawodów pły­
wackich o mistrzostwo Polski mło­
dzików (dla zawodników, którzy 
nie przekroczyli 17 roku życia) nie 
stawili się w pierwszym dniu re­
prezentanci Bydgoszczy. Mieli oni 
rozegrać mecz piłki wodnej z dru­
żyną Poznania.

Odbył się tylko jeden pojedynek
pomiędzy Szczecinem Gdań-
skiem, przy nieznacznym zaintere­
sowaniu publiczności. Zdecydowa­
ne zwycięstwo odniósł Gdańsk w 
stosunku 13:0 (7:0). Zwycięzcy byli 
zespołem zdecydowanie lepszym, 
technicznie zaawansowanym i do­
brze usposobionym strzałowe. Po­
konani oddali w ciągu spotkania 
zaledwie kilka strzałów na bram­
kę przeciwnika.

Niewątpliwie i Poznań łatwo u- 
pora się z drużyną Gdańska. Pod 
znakiem zapytania stoi wynik 
spotkania pomiędzy gdańskimi i 
poznańskimi piłkarzami. Dzisiaj 
odbędą się także konkurencje pły 
wackie.

Dwie podobne rejonowe impre­
zy odbyły się w Warszawie i O- 
strowcu. Zdobywcy pierwszych 
miejsc w tych zawodach spotkają 
się w trójmeczu w walce o tytuł 
mistrza, (tp)

NIEDZIELA
WARSZAWA I: 8.05 Przegl. pra­

sy; 8.15 — Poranny kalejdoskop 
muz.; 9.05 — „Fala 56”; 9.20 — 
Józef Haydn — Trzy tańce z sal 
redutowych; 9.30 — Radiowy Ma­
gazyn Wojskowy; 10 — Aud. dla 
dzieci — „Tomek z dziurą w bu­
cie”; 10.20 — Muz. dia wszystkich; 
11.40 — „Ludzie października 1917 
roku — felieton J. Siekierskiej; 
12.10 — Fel. z cyklu: „Plamy na 
mapie”; 12.20 — Gra Polska Kape­
la; 12.55 — „Zielony magazyn”; 
13.10 — Koncert życzeń; 14.30 — 
„W Jezioranach”; 15 — Opowieści 
wędrownicze; 15.30 — Młode ta­
lenty przed mikrofonem; 16.05 — 
Tygodniowy przegląd wydarzeń 
międzynarodowych; 16.20 — „Ce­

PROGRAM II
POZNAN: 7.40 — Przegląd pra­

sy; 7.50 — Muzyka poranna: 8.35 — 
Radiowy kurs nauk; języka fran­
cuskiego; 8.50 — Koncert solistów; 
9.20 — Międzynarodowy Uniwersy 
tet Radiowy; 9.37 — Z melodią i 
piosenką przez świat, 10.40 —,,Cor 
rida” i „Tunel” — opowiad.; 11 — 
Jan Brahms: Liebeslieder Walze, 
op. 52; 11.30 — „Fala 56”; 11.45 — 
Utwory charakterystyczne; 12.15 — 
Melodie kompozytorów radziec­
kich; 12.30 — Kalendarz Wielko­
polskiego Rolnika; 12.45 — „Nasze 
sprawy codzienne”; 14 — Program 
radiowy i telewizyjny; 14.05—Dy­
mitr Szostakowicz: Allegretto i An 
dante — Allegro z Symfonii X, 
op. 93; 14.30 — Felieton aktualny 
Jana Grzędzielskiego: 14.40 — in­
formacje; 14.45 — „Młodość świa­
ta”; 15 — Polska muzyka symfo­
niczna; 15.30 — Dla dzieci — słu­
chowisko pt. „Bohater Pana Pru­
sa”; 16.05 — Komunikaty; 16.10 — 
Radio-Reklama: 16,25 — Poniedziel 
ne remanenty sportowe; 16.40 — 
„Rebus wyobraźni”, 17.05 — Im­
presje o muzyce; 17.40 — W pra­
cowniach naukowych; 18 — Melo­
die rozrywkowe; 18.35 — Z cyklu: 
„Trudny zbyt” — aud. Jerzego Ko 
walskiego pt. „Bodajś został”; 
18.50 — „Mówi Zielone Zagłębie”; 
19.05 — Muzyka i aktualności; 19.30 
t— Montaż teatralny, 20.30 — Kro­
nika studencka; 20.45 — Śpiewa — 
„Śląsk”; 21,27 — Kronika sporto­
wa; 21.40 — Gra Zespół Jazzowy 
„FAR” Klubu Studenckiego „Pa­
łacyk”; 22 — Z cyklu: „Wieczory 
antyczne”, — „Myśli Epikteta”; 
22.30 — Mistrzowskie wykonania 
dzieł sztuki klasycznej i roman­
tycznej; 22.59 — Muzyka taneczna;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30/ 8.30, 
12.05, 16, 16.30, 17.50, 18.3(* 21, 23.50.

— A ”

Nagrody naszego konkursu rozlosowane

152 uczestników odgadło wynik
Konkurs sportowy „Głosu” na odgadnięcie wyniku meczu pił­

karskiego o mistrzostwo I ligi pomiędzy Lechem i gdańską Lechią 
zakończony zwycięstwem zespołu poznańskiego 2:0 (1:0), rozpisany 
zaledwie kilka dni przed atrakcyjnym pojedynkiem, spotkał się z 
niespodziewanie żywiołowym zainteresowaniem, nie tylko młodych 
lecz i starszych entuzjastów piłki nożnej. Tysiące kuponów wpły-
nęty do nas z Poznania i Wielkopolski a także 
jewództw.

Ogółem otrzymaliśmy w ozna­
czonym terminie 4837 kuponów, z 
których 23 unieważniono, gdyż 
nie odpowiadały warunkom kon­
kursu, 200 uczestników odgadło 
końcowy wynik 2:0, lecz tylko 152 
wytypowało właściwy wynik do 
przerwy — 1:0. Na 33 kuponach 
podano do przerwy wynik bez- 
bramkowy, a 15 osób typowało do 
przerwy 2:0.

Za wynikiem 2:1 na korzyść Le 
cha opowiedziało się 1112 osób, a
za wynikiem 1:0 również na ko­
rzyść dębieckich piłkarzy 
osoby.

483

Owa zwycięstwa w lidze ośrodkowej
OLIMPIA — AZS WROCŁAW 

68:51 (30:28)
Pierwsza połowa spotkania nie 

zapowiadała wcale tak wysokie­
go zwycięstwa drużyny Olimpii. 
W jej grze po prostu nic się nie 
„kleiło”. Zejście z boiska kontu­
zjowanego Czigrinowa, prowadzą­
cego grę, jeszcze bardziej zawa­
żyło na spoistości pierwszej piąt­
ki.

Natomiast zespół gości grał am­
bitnie i jego zawodnicy dość du­
żo i celnie strzelali, nie zapomi­
nając przy tym o obronie. Poza 
tym wrocławscy akademicy wal­
czyli zacięcie o każdą piłkę i byli 
znacznie szybsi.

Dopiero po zmianie Olimpia 
sięgnęła po swą niezawodną broń 
— szybki atak. Celowali w tym 
zwłaszcza Troszczyński i Gruca. 
Szczególnie jednak podobał się 
Troszczyński. Był szybki jak 
srebro i wykorzystywał każdą lu

kę w „rozklejonej” zupełnie de­
fensywie gości.

Najwięcej punktów dla Olimpii 
uzyskali: Gełeta 20, Troszczyński 
14, Czigrinow i Gruca po 10. Dla 
AZS-u: Jałowy 15 i Gardy 9.

LECH II — SLĘZA WROCŁAW 
87:61 (42:33)

Nie wiodło się wczoraj w Poz-
naniu zespołom wrocławskim
spotkaniach 
ośrodkowej

mistrzostwo
w 

ligi
mężczyzn. Również

z sąsiednich wo-

W losowaniu 
dział 152 trafne

nagród wzięły u- 
kupony.

W skład komisji konkursowej, 
która dokonała losowania nagród 
weszli: z KKS Lech sekretarz ge­
neralny S. Rogacz i kapitan pił­
karskiej jedenastki mgr Z. Słoma, 
z redakcji „Głosu” red. red. B. 
Dohnke, T. Paczkowski i K 
Przychodzki.

Mgr Słoma wylosował dwie
pierwsze 
rzeczowe:

równorzędne nagrody
importowany

ufundowany przez „Głos”
budzik 

przy­

Wczoraj zdradził stan ka 
walerski jeszcze jeden dzień 
nikarz sportowy — red. Wło 
dzimierz Ofierski z „Ex- 
pressu Poznańskiego”. Pani 
Elżbiecie Maków i Włodzio-

drugi zespół wrocławski — Slęza 
doznała porażki z rezerwami Le­
cha i to w bardzo wysokim sto­
sunku.

Lech był w tym meczu bardziej 
dojrzałym zespołem i przez cały 
czas miał inicjatywę. W pierwszej 
części spotkania bardzo dobrze 
grał J. Pięta, zdobywając 15 pkt.

Po przerwie przewaga gospoda­
rzy jeszcze bardziej wzrasta i 
trener Haglauer wprowadza do 
gry dalsze rezerwy, które pięk­
nym finiszem zapewniają zdecy­
dowane zwycięstwo Lechowi.

Najwięcej punktów dla gospo­
darzy zdobyli: Pięta 25, Łankie- 
wicz 17, Pawelczak 13, Kozłowski 
i Kurzyca po 10. (Seb)

padł w udziale p. Janowi Janko- 
wiakowi z Poznania, ul. Dąbrow­
skiego nr 132 a piękny sportowy 
dres, ofiarowany przez KKS Lech 
wygrał p. Stefan Slosarz. Poznań, 
ul. Starołęcka 194. Trzecią na­
grodę, komplet uchwytów do 
szklanek otrzymał p. Zygmunt Da 
niela z Poznania ul. Stanisława 
34/3, Nagrody książkowe, ufundo­
wane przez „Głos”, otrzymają: 
Jerzy Gmerek, Rokietnica k/Po- 
znania, Józef Mroczkowski, Mo­
sina. ul. Armii Czerwonej 6, Sta­
nisław Krygier, Luboń k/Pozna- 
nia, ul. Dworcowa 17, Zdzisław 
Pawlicki, Poznań ul. Winklera 
10/2, Józef Marciniak, Poznań, Ul. 
Rycerska 33/17, Jan Ratajczak, 
Luboń k/Poznania, ul. Dzierżyń­
skiego 32 i Telesfor Sledziński, 
Poznań, ul. Mostowa 16/11.

Bilety wolnego wstępu na mecz 
Lech — Polonia Bytom (na dzień 
12 bm. w Poznaniu) wylosowano

Odznaczenia 
d^a najlepszych 
działaczy LZS

W sobotę obradowało IV 
Plenum Rady Wojewódz­
kiej Zrzeszenia Ludowe 
Zespoły Sportowe w po­
znaniu, przy licznym udzia 
le delegatów przybyłych z 
całej Wielkopolski.

Obrady zagaił przewod­
niczący Rady Wojewódz­
kiej LZS Zygmunt Sobu- 
cki. Powitał on również 
przybyłych przedstawicieli 
PZPR, ZSL, władz sporto­
wych i innych.

Następnie w prawie go­
dzinnym, obszernym refera 
cie przedstawił działalność 
Zrzeszenia LZS w woje­
wództwie poznańskim i za­
dania na rok przyszły. p0 
ożywionej dyskusji i pod­
sumowaniu obrad odzna­
czono działaczy LZS-ów, z 
których trzech otrzymało 
odznaki „Zasłużonych Dzia 
łączy LZS” — mianowicie: 
Gizela Jaskuła z Leszna, 
Sylwester Nadolny z Gnie­
zna i Stefan Kraska z Kęp­
na. Kilkunastu działaczy, w 
tym duża część nauczycie­
li szkół wiejskich otrzyma­
ła złote lub srebrne odzna­
czenia m. in. mgr S. Bren­
da ze Śremu, J. Szumiński 
z Gościejowa, mgr R. Smi- 
glak i Z. Burdziński z Po­
znania, trzech działaczy 
LKS „Sulmierczyk” z Sul­
mierzyc: W. Rogaliński, M. 
Dziurla i Fr. Banasiewicz.

Po podjęciu uchwał obra 
dy zostały zakończone.

dla następujących 
czów: Kazimierz
znań, ul. Dojazd 17/6, 
Pawlaczyk, Poznań, ul.

konkursowu-
Stawara, Po-

Czesław’
Scinaw-

wi, 
dze 
nie
na

naszemu byłemu Kole- 
redakcyjnemu serdecz- 
gratulujemy i życzymy 
nowej drodze życia

wszelkiej pomyślności.

Telewizja

WM,GDZIE

NIEDZIELA
POZNAŃ: 11.55 — sprawozdanie 

sportowe (K-ce); 13.45 — Przerwa: 
15 — Niedzielna Biesiada (Poznań 
ogólnop.); 16 — Film z serii „Klub 
Myszki Miki” (lok.); 16.50 „Ko­
ziołki” (lok.); 16.51 — Miś z okien 
ka (W-wa); 17.05 — Polska Kroni­
ka Filmowa (W-wa); 17.15 — Estra 
da Poetycka — „Makowskie Baj­
ki” (W-wa); 17.50 — ..Muzyka lek-
ka, łatwa i przyjemna”
rozrywk. (Łódź); 18.30

' progr. 
Teletur-

niej „Czytamy literaturę radziec­
ką” (W-wa); 19.30 — Dziennik — 
(W-wa); 20.15 — Film fab. prod. 
angiel. „Ostatnie wakacje" od lat 
16 (lok.); 21.35 — Niedziela sporto 
wa (lok.).

(PONIEDZIAŁEK)
POZNAŃ: 16.55 — Centralna A- 

kademia w rocznicę Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Październi
kowej. W części artystycznej
wystąpi Zespół Pieśni i Tańca — 
„Śląsk” (W-wa); 20.15 — Dziennik 
(W-wa); 20.45 — Teatr TV: — „Pro
wincjuszka" Turgieniewa
(W-wa); 21.40 — Ostatnie wiadomo 
ści (W-wa).

Wystawg
KLUB Z PAP — pl. Wolności 4 — 

Pokaz prac malarskich Edmunda 
Łubowskiego — Wystawa czyn­
na od godz. 10—23.

PREZYDIUM RADY NARODO­
WEJ — hall — ul. Armii Czer­
wonej nr 80/82 — Wystawa prac
Ryszarda Skupina — 
czynna od godz. 8—15.

Dyżury pełnią
NIEDZIELA:

SZPITAL MIEJSKI IM. 
(interna), ul. Szkolna 
511-11

10.00

10.30

11.00

Wystawa

STRUSIA 
8/12, tel.

SZPITAL WOJSKOWY (chirurgia), 
ul. Grunwaldzka, tel. 656-52,

WOJE W. SZPITAL DzjLcięcy (chi­
rurgia dziec. do lat 14), ul. Jó­
zefa 8/9 tel. 512-90.
PONIEDZIAŁEK:

PAŃSTW. SZPITAL KLINICZNY 
IM. PAWŁOWA (chirurgia-inter- 
na) ,ul. Garbary 17, tel. 540-04.

APTEKI: 23 Lutego 18, Dzier­
żyńskiego 144, Głogowska 72, 
Dąbrowskiego 76, Ostroroga 6, 
Rynek Sródecki 1, Główna 53.

NIEDZIELA, 
Dalszy ciąg 
dzieżowego 
w pływaniu.

5. XI. 1961 
zawodów mło-

Pucharu Miast

12.00

13.00

Okręgowy turniej
fikacyjny tenisie

klasy- 
stoło-

wym w sali Warty przy Klu 
bie Fabrycznym.
Lech Mosiński KS mecz
piłkarski o mistrzostwo ligi 
juniorów na boisku w Dębcu

Poznań — Warszawa, to­
warzyskie międzyokręgowe 
spotkanie bokserskie senio­
rów w hali MTP nr 16.

Warta AZS Katowice
mecz hokeja na trawie o mi 
strzostwo I ligi na boisku 
przy ul. Maratońskiej.

— Lech — Lotnik Wrocław, 
mecz zapaśniczy (w stylu 
wolnym) o mistrz. I ligi w 
sali przy ul. Przemysłowej. 
— Olimpia — Wisła Kraków, 
mecz koszykówki żeńskiej 
o mistrzostwo I ligi w sali 
przy ul. Matejki,
— Polonia Poznań — Polonia 
Chodzież, mecz piłki nożnej 
o mistrzostwo III ligi na boi 
sku przy ul. Harcerskiej.
Grunwald — Warta Gorzów 
spotkanie w siedmioosobo­
wej piłce ręcznej o mistrz, 
ligi Okręgowej. Sala przy 
ul. Marcelińskiej.
Lech II Górnik Konin

14.00

15.00

17.30

20.00

mecz koszykówki żeńskiej o 
mistrzostwo II ligi w sali 
przy ul. Matejki.
Grunwald Piast Gliwice,
mecz hokeja na trawie o m: 
strzostwo I ligi na boisku 
przy ul. Maratońskiej.

Warta Górnik Konin.
mecz piłki nożnej o mistrzo 
stwo III ligi na Stadionie im. 
22 Lipca.
Dokończenie zawodów mło-
dzieżowego 
w pływaniu. 
— Lech H -

Pucharu Miast

AZS Wrocław
mecz koszykówki męskiej c. 
mistrzostwo II ligi w sali 
przy ul. Matejki.
Lech Wawel Kraków
mecz koszykówki żeńskiej c
mistrzostwo I ligi sali
przy ul. Matejki.
— Olimpia — Slęza Wrocław 
mecz koszykówki męskiej o 
mistrzostwo II ligi w sali
przy
Lech
wa. 
skiej

ul. Marcelińskiej.
— AZS AWF Warsza- 

mecz koszykówki mę- 
o mistrzostwo I ligi w

sali przy ul. Matęjki.
— AZS Poznań — Energetyk 
mecz koszykówki żeńskiej o 
mistrzostwo II ligi w sal: 
przy ul. Nowowiejskiego.

ska 48, Szymon Bździel, Poznań, 
ul. Dąbrowskiego 44/11, Andrzej 
Jaworski, Mosina, ul. Armii Czer 
wonej 4, Maria Purol, Poznań, u'. 
Samuela Engla 26.

Dalsze nagrody książkowe otrzy 
mują: Andrzej Ślęzak, Poznań, 
ul. Woźna 1/2, Bogdan Marjanow- 
ski, Poznań, ul. Głogowska 58/’’. 
Ryszard Pastusiak, Poznań, ul. 
Główna 63/4, Edward Wieczerzak, 
Edmundowo k/Tarnowa Podgór­
nego. Jerzy Bigasiński, Września 
ul. Lenina 27, Roman Maciejew­
ski, Poznań ul. Rybnicka 12, Flo 
rian Dyba, Poznań, ul. Małeckie­
go 2ia/9, Marian Banaszak, Lesz­
no, ul. Klonowicza 13/2, Wojtuś 
Tarkowski, Poznań, ul. Modrze­
wiowa 3/1, Helena Buchwald, Bło 
ciszewo, pow. Śrem. Jan Spław- 
ski, Kościan, ul. Paderewskiego 3 
Mieczysław Hoffmann, Śmigiel 
ul. Wójska Polskiego 10, Krysty­
na Nowotna, Puszczykówko, ul. 
Dworcowa 57.

Nagrody prosimy odbierać w re 
dakcji „Głosu” przy ul. Grun­
waldzkiej 19. pokój 62, w godzi­
nach od 10—13 od środy 8 bm. Za 
miejscowym nagrody zostaną wy 
słane pocztą.

W godzinach’ wieczor­
nych odbyło się spotkanie 
kierownictwa Rady Głów­
nej LZS, KW PZPR, ZMW, 
ZMS oraz przedstawicieli
organizacji instytucji
działających na wielkopol­
skiej wsi z nauczycielami 
wiejskimi oraz przodują­
cym aktywem Ludowych 
Zespołów Sportowych.

(tp)

I liga koszykówki
Śląsk Wrocł. Legia W-wa

po dogr. 70:68 (24:28) 
Gwardia Wr. — Polonia W-wa 

71:72 (36:37) 
Wisła — AZS Toruń 

101:92 (53:37) 
Sparta N. H. — GKS Wybrzeże 

46:44 (19:19)

Piłka nożna
Naprzód Lipiny — Lublinianka 

7:2 (2:1)

Kolebka polskiej koszykówki 
zgłasza swą kandydaturą

Rok 1963 będzie dla polskiej koszykówki niezmiernie ważny 
i atrakcyjny. Odbędą się bowiem w naszym kraju Mistrzostwa 
Europy w koszykówce męskiej. Jak wynika ze wstępnych zgło­
szeń, w imprezie tej wezmą udział wszystkie najlepsze zespoły 
Starego Kontynentu. Mistrzostwa Europy, to sprawa niezwykle 
ważna. Od dobrej organizacji i sprawnego przebiegu rozgrywek 
•zależeć będzie w dużym stopniu dobre imię polskiej koszykówki 
na forum międzynarodowym.

Główny Komitet Kultury Fizycznej i Turystyki wraz z Pol­
skim Związkiem Koszykówki, już teraz zastanawiają się na pew­
no nad miejscem mającej się odbyć W naszym kraju rewii koszy­
karzy. Kandydatów będzie niewątpliwie dużo. Każde miasto 
chciałoby przecież gościć w swoich murach i oglądać doskona­
łych zawodników ze Związku Radzieckiego, Francji, Węgier lub 
Bułgarii. Sądzić jednak należy, że nie wszystkie miasta będą 
miały odpowiednie warunki ku temu.

Trudno w tej chwili mówić, do kogo los się uśmiechnie. Jedno 
jest pewne, że wśród ewentualnych kandydatów, powinien zna­
leźć się Poznań, posiadający — naszym zdaniem — chyba naj­
lepsze warunki do przeprowadzenia tej dużej i skomplikowanej 
imprezy. Mistrzostwa Europy odbędą się prawdopodobnie w koń­
cowych dniach września, a więc po zakończeniu Krajowych Tar­
gów Jesiennych. Poznańskie hotele i zakłady gastronomiczne bez 
trudu zakwaterują i nakarmią licznych zawodników’ i turystów/ 
zagranicznych.

Jest jeszcze jeden argument, przemawiający za przyznaniem 
Grodowi Przemysława tej imprezy. Żadne z miast polskich nie po 
siada przecież tak wspaniałych warunków halowych, jak Poznań. 
Spotkanie eliminacyjne mogłyby się odbywać równocześnie W 
kilku halach. Bogate tradycje w tej dyscyplinie sportu, a co za 
tym idzie, wielka popularność koszykóy/ki wśród najszerszych 
mas społeczeństwa poznańskiego, gwarantują komplet widzów na 
każdym spotkaniu.

Miasto nasze od lat już nie otrzymywało organizacji poważ­
niejszych imprez sportowych. Piłkarze tłumaczyli to słabością 
poznańskiego ośrodka, lekkoatleci, (brakiem poznaniaków w sze­
regach reprezentantów naszego kraju (|ylko jeden). Koszykówka 
nasza ma pozycję w skali krajowej i /w tym wypadku wspom­
niana argumentacja upada.

Jesteśmy przekonani, że GKKFiT o^az PZKos/. poważnie za­
stanowią się nad propozycją poznańskich miłośników koszy­
kówki./

Propozycję tę dedykujemy również Poznańskiemu Komitetowi 
Kultury Fizycznej^ Turystyki.

MACIEJ STABROWSKI


